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M o NITOR 

a RP. tyz, 

Ti EA 

Dnia 29. Stycznia, 
OC A Ay 
O sposobach, ktoremiby nayskuteczniet 


zapobiedz można nędzy ubogich w Pok 


SZCZE. 
Ak wielkiey ieft wagi to fłaranie 
ktore mieć o ubogich, powinna 
fpołeczność, nie pórtzeba tu obfzer= 
mie pokazywać, Prawo ńhatuty, ludz= 
kość „ wielki dla famey fpoleczności 
Wypływaiący ztąd pożytek, 4 hade= 
wfzyftko Religia Chtześciańfka naucza 
nas cego, iaśnie przeświadcza y nakazu= 
ie, Że wiele znayduie fię obywatelow, 


ktorzyby mogli bez ńaymnieyfzego 


ufzkodzenia fwego wipomagać ùbos 
gich, (4 lednak tego nie czynią; tos 
I wnię | 
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wnie to ieft pewna. Trzeba więc, aby 
ubogich przez dobre prawa y roftro* 
pne rządu rozporządzenia w fpole- _ 
„ czeńftwie utrzymywano, nie tylko dla 
milości bliźniego, nie tylko dla ludz= 
kości y Religii, ale fzczegulniey dla 
wielkiego famego fpołeczeńftwa uży» 
tku, Tego zaś fpoleczeńftwa pożytku 
dowieść nam trzeba. 
", Wiadomó to-ieft każdemu ; iż im 
 bogatfze ieft Pańftwo , tym bardziey 
kwitnie. Bogaltwa zas zależą ņa ob- 
fitości wfzyftkich rzeczy do wygodre= 
go y milego Życia ludzkiego potrze* 
bnych. Niewyczerpana y bardzo obfita 
natura, wfzyftkiego dofłarcza, co tylka 
ludzie na fwoy pożytek obiocć mo” 
gą, ale tych wzy kich rzeczy nie- 
zgrabnych doftatcza; Żeby fię więc te do 
użytku ludzi przydały , trzeba na to 
dowcipu, umieiętności, fztuki.y pra= 
-Cy, co wfzyftko czynią ubodzy: 4 zas 
tym im więcey ubogich pracuie, im 
fię dowcipnieyfzemi ftaią, cym fię bar- 
dziey fpoleczeńftwo ubogaca, Jawna 
więc 
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więc ieft, że bogadłwa Pańftw od. u- 
;bogich zależą , nie tylko «co do rol- 
nictwa, ale y co do wfzyitkich rze- 


czy do wygody ludzkiey należących. . 


ni bowiem prąculją na bogaczow dla 
wyżywienia fię, y wfzyftkiego ZY 
czaią, co im bogaci dla nadgrody 2 


pracę, y dla użytku ludzkiego GE 


każą, 
~ Tego ia ubogim nazywam, ktory 


innego, nie ma. deo „dak pracę rąk 


włafnych , bogatym zaś tego „ ktory 
ma dobra więcey, niżeli do wyżywię= 
| nia uczciwego fiebie y familii fwoiey 
potrzebuie. Ale iako rożne fą bogam 
"tych, tak y ubogich gatunki; my tu 
tylko o takich mowięray ubogich, kto» 
“rzy wfparcią od rządu potrzebuią, A 
takich fa trzy gatunki, to teft pierwfzy: 
tbogich z urodzenia ; iaki ieft PER 
o ktorych nikt nie ma, lub mieć nie 
chce ftarania , aby z ażytkiem fpoles 
czeńftwa wychowane były. O tych, 
„czy, z prawego, czy z nieprawęgo los 
%a zrodzonych zachowanie, pilnie fte 
ftarać 


ftarać. należy , aby nie pomatly: im 
więcey bowiem będzie rąk ubogich 


do pracy zgodnych, tym Panftwo ba= 
gatfze będzie, a każdy maiętnieyfzy. 


obywatel przykladaiący fię do ocale= 
nia y wychowania tych ubógich; oczy* 


„wiście fię do dobra powfzechnego y 


bogaltw Rzpltey przykłada, Drugi ga* 


tunek fklada fię z ubogich dorosłych, 
ktorzy mogą pracować , alé ktorym 
pracy braknie , ktorzy fię nawet w 
'oftatniey potrzebie wyżywić nie mio" 


ga: Do trzeciego gatunkiu należą: far 
rzy, Habi, chorzy; kaleki., ślepi Y inni, 
ktorzy fif do pracy nie mają, 

e trzy ratunki ubogich iakimby 
fpofobem  wfpomasać można , zt, 
przełożemy. 

„Gdyby fzpitałe iedynym y nb 
pfżym śrzodkiem były dò ratówania 
ubogich y do zapobieżenia wioczę” 


gonr, y gdyby takie domy w doftate~ 


gzney liczbie Kroleftwu Polfkiemą y 
famym ubogim użyteczne były, nie 


fydzę, aby ię kro przy zdrowym ro* 


zumie 


f 
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zumie wzbranial przykiadać fię do wys 
ftawienia dła ubogich wielu takich 
domow, a każdego bogacza mogloby 
prawo aeai do takiey uczynności 
 obow'azać. Ale wkrotce obaczemy, iż 
nie iet to u nas naylepfzym śrzod= 
kiem, y że wielka ztąd wynika nie= 
przyzwoitość. Mogiby tu kto zarzucić, 
ieżeli takie domy we Wlofzech, gdzie 
l ich ieft bardzo wiele, fa wielce uży- 
| teczne , za coż toż bydź w Fplfzcrg 
"nie ma? 
Wischy od Polfki mocno fie =p 
i we Wlofzech kray, zwyczaie, pizy= 
miory wcale fą infze niż w Polfzcze, 
à daleko więcey iet we Wiofzech 
niedołę>nych ubogich, ktorzy fię przed 
czterdzieftym rokiem fłarzeją; y do | 
tęczney pracy niezgodnęmi ftaią, przy= 
czyny tego wftyd mi wyrazić, Tam 
więc fzpitale, ktorych ieft bardzo wie” 
le, iak c użyteczne y tak wielce, po- 
trzebne. A gdyby 0d tylu wiekow 
Szpitale dobrze opatrzone nie byly, 
pewnieby pelno tam było sez dg 
zlo- 
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złoczyńcow y zboycow, a przecie po” 
_ mimo ten porządek, więcey fig tam 
hultaiow y, żebrakow znaydzie, niżeli 
u nas w Polfzcze, Uważali to ciekawi 
Politycy , że trzecią część. Włochow 
klafztory, fzpitale y umyślnie dla ubo- 


gich ftawiane domy, Żywią. Wielki 


fzpitał w Medyolanie ma rocznego 
dochodu fześć kroć fto tyfięcy złotych 
Pollkich, Święty Dom Neapolicań(ki 
ma dwa kroć {to tyfięcy czerwonych 
zlotych , to ieft trzy milliony fześć 
„ktoć fto Gier zlotych, ztąd możemy 
brać miarę, iak wiele tam ubogich po” 
mieścić y wyżywić mogą; dzięki Bo- 


gu uczyńmy, że Polfka nafza: nie pom | 


` trzebnię tylu fzpitalow, ktore choćby 
ich wielu potrzęba bylo, nigdyby wy* 
ftawione bydź nie mogly dla nie(koń- 
czonego nakładu, a gdyby iuż, były 


wyfławione , ktoby doftarczał pi enie” 


dzy na naprawę budowli, na narzę” 
- dzia , fptzęty, tekarftwa, Cyrulikow;, 
„Lekarza, Xiędza, ma Rządzcę y fłużą” 
cych, A fzczegulniey na wyżywienie 
| úbor 


=> 
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ubogich? możeby żyć mogły z iałmu* 


| Żny bogaczow? bynaymniey. Uważmy. 


te fzpitale, ktore iuż wyftawione, tak 
Jfą ubogiemi napelnione, że im cza= 
| fem na potrzebnym wyżywieniu bra- 
knie. A jeżeli na fiabym gruncie iuż 
ftoiące domy ledwie figę wyżywić mo* 
gą, à iaimużny ż wielką „trudnością 
daią ci nawet, ktorych do tego pra” 
wa obowiązują, cożby ptofzę, bylo, 
gdyby nowe ftawiać y budować przy” 


 fzło? inaczeyby to bez wątpienia wy- 
| konane bydź nie moglo, chyba żeby 


Nayiaśnieyfzy Monarcha z Rzecząpo” 
fpolitą na wyftawienie y wypofażenie 


| tego gatunku domow kofze lożył, co- 
| by całemu Kroleftwu wielką uciaźli- 


|wość ptzyniofło. Pytam więć teraz, ` 


 iakby naylepiey w Polfzcze ubogich, 
ratować y wfpomagać można bez nay- 
mnieyfzey uciążliwości y ufzkodzenia 
Rzeczypofpolitey; y owfzem aby Kro- 
Heftwo uczynić bogatfzym, abyrhandel 
Bardziey kwitnął, a każdy mial z cze- 


Ę Życie prowadzić, A zatym aby Że” 


| - bractwo 
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eo, haygewńićyfty znak nietzą- 
dnego Pańftwa „ uftafo , a wfzyttkie 
zbrodnie koniecznie z wielkicy ne- 


dzy, uboftwa y niedoftatku wyplywa> | 
jące, ieżeli nie zupelnie wykorzenio= | 
"ne , to pfzynaymniey zmniey(zone 


' zoftały. Jakimby tego fpofobem do- 


kazać można, w przyfziym iaśnie. 


dowiedziemy Monitorze: 


